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DO SZKOŁY
Dzień j e s t  w y j ą tk o w o  r a d o s n y  Do ok ien  p rz ed z ia łu  f ig ­

l a r n i e  z e r k a j ą  cz .e rw o n aw e  jeszcze  p r o m ie n ie  w sch o d z ąc e g o  
s ło ń c a  R aźno ,  rv tm ic z n ie  s t u k a j ą  k o ła  ro z p ę d z o n e g o  p o c ią ­
gu. J a k ż e  p r z y j e m n i e  ślizga.,  s ię  w z r o k ie m  po u c ie k a j ą c y c h  
d rz e w a c h ,  p a s tw i s k a c h ,  p a s a c h  d o j r z e w a ją c y c h ,  f a lu j ą c y c h  
zboz T u  i o w d z ie  m ig n ie  s t a d o  k ro w ,  w y p ę d z a n y c h  d o p ie ro  
z z ag ró d ,  gdz ieś  za ra z  za  s t a c j ą  p r z e m y k a  się  w e so ła  gro 
m a d k a  b e c z ą c y c h  o w iec  P o w ie t r z e  św ieże ,  w i n n e  o rz e ź ­
w ia ją c e  O b ra z y  p r z y w o d z ą  n a  m y s i  o g l ą d a m ’ n i e d a w n o  
( i lm  O czvm  to h y ło 7 A h a  — L ec ą  ż u r a w ie  W p u sz cz a l i  od 
sz e sn as tu  la t ,  a le  od  czego u czn io w sk i  s p r y t

J a n k a  u ś m ie c h a  s ię  Z t u m u  p a m ię ta  tv lk o  b e z t ro sk ie  
p e łn e  szczęsc ia  s w a w o le  B o ry sa  i W e rv  w  te, c h w i l i  ona  
s a m a  jes t  b o h a t e r k ą  p rz y g o d y  P r z e z  w sz y s tk ie  d o ty c h c z a s o ­
w e  l a t a  m ;  s ia ta  o  w v r w a n i u  się  w św ia t ,  m a r z ł a  o c z e k a ­
ją c y c h  j ą  z m ia n a c h ,  w r a ż e n i a c h  K s ią ż e  z b a śn i?  Nie, to 
ov ło  doD re  gdy m a ia  l a t  o s iem  dz ies ięć  gdy czy ta ło  się 
n a iw n e  b a je cz k i  o z a c z a r o w a n e j  k r ó l e w n ie  i t a i e m m ^ z y ^ h  
w r ó ż k a c h  J e j  m a - z e n i a  1 t e r a z  w p r a w d z ie  m e  są  z b y t  w y ­
ra ź n e  C h c ia ło b y  s e tan  w ie le  poznać ,  p izezyc ,  d o k o n a ć  
N a u k a ,  szk o ła  No t a k  to j e s t  z ro z u m ia łe  Bez w ie d zy  ani 
ru s z  Nie  j ed z ie  b y  sie  w y le g iw a ć  m a r z y c  o m a n n i e  z n ieb a  
C hce  przeć  ez b y e  k im ś  M u s i  w ięc  d o b rz e  p rz v s tą sc  f a id o w  
i z a b r a ć  się  do  n a u k i  To  n ie  pod leg a  d v s k u s j i  To  j e s t  oczv- 
w is te ,  n a jw a ż n ie j s z e  A le  poza  ty m  — tu w  poc iąg u  m oże  
p rzec iez  na  c h w i lę  o d d a ć  s ię  w y o b r a ź n i  Poza  ty m  na  p e w n o
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b ę d z ie  m ia ł a  n o w y c h  z n a jo m y c h ,  n o w y c h  p ro fe s o ró w ,  k o le ­
ż an k i ,  k o legów .  Z a ra z ,  kog o  to  w y w r ó ż y ly  je j  o s t a tn io ?  — 
A n d rz e j .  P o d o b a  j e j  się  to  im ię ,  m o ż n a  t a k  ł a d n ie  z d ra b n ia ć .  
G d y  b ę d z ie  m ia ł a  s y n a  o c h rzc i  go ty m  im ie n ie m .  A n d rz e j ,  
k tó r e g o  t e r a z  s p o tk a  b ę d z ie  w y so k i ,  s i lny .  C h c ia ł a b y  żeb y  
b y ł  p r z y s to jn y  i z ręczn y .  I żeby  m ia ł  c z a r n e  w łosy .  N a t u r a l ­
n ie  b ę d z ie  m ą d r y  i d o b r y  i bogaty . . .  n ie ,  m o że  b y ć  n a w e t  
n ie  b a r d z o  boga ty .

P r z y j r z a ł a  się  p o d r ó ż n y m .  P r z e w a ż n i e  lu d z ie  s ta rs i .  T rz e c h  
m ęż cz y z n  d rz e m a ło .  M im o w o l i ,  b e z w ie d n ie  w p r o s t  t w a r z  
J a n k i  u ło ż y ła  s ię  w  sz e lm o w sk i ,  p r z e d r z e ź n ia j ą c y  g ry m as ,  
p r y c h n ę ł a  z  d u s z o n y m  śm ie c h e m .  B o c z ło w iek  śp ią cy  m a  
tak i  k o m ic z n y  w y g lą d .  Ot, c h o c iaż b y  ten  o k r ą g ły  g r u b a s  
z n a p r z e c iw k a .  D z iw ac z n ie ,  z g r o t e s k o w ą  p o w a g ą  k iw a  w  
r y t m i e  s tu k a ją c e g o  w a g o n u  ły są  j a k  k o l a n o  g ło w ą  i z a  m o ­
m e n t  n a  p e w n o  zd e rz y  się  z w ą s a l e m  ś p i ą c y m  o b o k  r i e g o .  
J a n k a  w y o b r a ż a  so b ie  j u ż  tę  sce n ę  i z n ó w  o p a n o w u j e  j ą  
pu s ty ,  d z ie c in n y  śm iec h .  W ą s a l  m im o  p r z y m k n i ę t y c h  p o w ie k  
g ro ź n ie  ru s z a  n o s e m  a  s a p ie  p r z y  ty m  j a k  lo k o m o ty w a  —  
puff .  N ie  śpi t y lk o  c h u d e r l a w y  c z ło w iec z ek  w  ro g u  p r z e ­
d z ia łu .  S z y b k im i  n e r w o w y m i  r u c h a m i  d łu g ic h  p a l c ó w  p r z e ­
c ie ra  z a p o c o n e  o k u l a r y  i z aw z ięc ie  coś k re ś l i ,  c z a se m  ze 
z łośc ią  m a r s z c z y  czoJa i z a g r y z a  o łó w e k .  W id o c z n ie  n iez b y t  
w y c h o d z i  m u  to  k re ś len ie ,  bo w z d y c h a ,  p r z e r y w a  i g ło śn y m  
t r z a s k i e m  z a p a la  k o le jn e g o  p a p ie ro sa .

— N ie  boisz  się , c ó ru s?  G los  w p ó łd r z e m ią c e g o  d o ty c h ­
czas o j c a  w y r w a ł  J a n k ę  z z am y ś le n ia .  P r z y w r ó c i ł  do  rz e c z y ­
w is tośc i .  Czy się  bo i?  A ch ,  tak ,  p rz ec ie ż  j e d z ie  n a  eg za m in ,  
je j  pderw szy  p o w a ż n y  w y s tę p  p o z a  r o d z in n ą  w io sk ą .

— Nie.
D z iw n a  rzecz.  Ż y ła  t y m  g r o ź n y m  e g z a m in e m  p r z e z  w ie le  

d łu g ic h  dn i ,  a d  m o m e n t u ,  w  k t ó r y m  o t r z y m a ł a  z l ic e u m  
z a w i a d o m i e n ie  o  t e r m i n ie  zg ło szen ia  się. M y ś ia ła  o  n i m  r ó w ­
nież  ca łą  p r a w i e  u b ie g łą  noc .  C h c ia ła  spać ,  l ic z y ła  do s tu ,  
do  ty s iąca .  W ie d z ia ła ,  że g łó w n y m  w a r u n k i e m  p o m y ś ln eg o  
w y n i k u  j e s t  o p a n o w a n ie ,  sp o k ó j ,  k t ó r y  w y p ł y w a  w ła ś n i e  
z o d p o c z y n k u .  Z a m ia s t  j e d n a k  k o jąc eg o  sn u ,  p rz e d  o czam i  
z ja w i a ł  s ię  c iąg le  k o s z m a r n y  o b r a z  e g z a m in u .  D u ż a  sa la ,  
s ta r s i ,  s iw i  p a n o w ie  o  s u r o w y m ,  ś w id r u j ą c y m  n a  w y lo t  
sp o j r z e n iu .  A lb o  p a n ie ,  ty lk o  ró w n ie ż  s ta rsze .  Te  b y ły  b a r ­
dzie j  w y r o z u m ia l e  i s p r a w ie d l iw s z e .  B a ła  s ię  i j e d n y c h  
i d ru g ich .  W ie rcą c  sie  n i e c i e r p l iw ie  w  łó żk u  p o w t a r z a ł a  ze 
z łością  re g u ły  g r a m a ty c z n e ,  p r z e p o w i a d a ł a  so b ie  n ie lu b ia n e



w z o ry  z a lg e b ry  P o d o b n o  m ie l t  je s zc ze  p y ta ć  z d o d a tk o w e g o  
p r z e d m io t u  a n a d to  b a d a ć  s łuch ,  u m u z y k a ln ie n ie ,  s t a n  z d r o ­
w i a  Boże, i leż  te g o  się  n a z b ie ra ło ,  az  g ło w a  p u c h n ie  W ła ś ­
c iw ie  to  n a jb a r d z i e j  b a ł a  się  m a t e m a t y k i  

S ły s z a ła  g ło śn e  t y k a n i e  z e g a r a  w  są s ie d n ie j  izb ie  Z eg a r  
b y ł  s t a ry ,  p rz y  w y b i j a n i u  g o d z in  m ia ł  n i e p r z y j e m n y  c h r y p -  
l iw y  z g r z y t  O b r a c a ł a  a e  z  b o k u  n a  bok ,  p a k o w a ł a  g ło w ę  
w  p o d u sa k ę ,  a le  w te d y  b r a k ł o  tc h u ,  a  w  s z r a m a c h  s ły c h ać  
b y ło  r y t m  p u l s u j ą c e j  k r w i  P r a g n ę ł a  k o n ie c z n ie  z a s n ą ć  M a ­
m a  z a p o w ie d z ia ła  p o b u d k ę  n a  g o d z in ę  c z w a r tą .  S e n  n ie  
p rz y ch o d z i ł ,  n o c  d łu ż y ła  s ie  w  m es k o n c z o n o se .  S w o ja  d r o g ą  
d z iw n e  to, ze  g d y  c h c ia łb y ś  c z łeku  p o p ę d z ić  czas,  to  w te d y  
m i n u t a  s t a j e  się  g odz iną .  A  sp ro b u ]  o d w r o t n i e  G d y  in n y m
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r a z e m  zależy ci n a  p r z e d ł u ż e n i u  k a ż d e j  s e k u n d y ,  w ó w c z a s  
i god z in y  u c ie k a j ą  w  w a r i a c k i m  tem p ie .  A w  ogóle  noc b y ­
w a  z aw sze  g o rsza  n iż  dzień .  Z e g a r  k sz tu s i ł  s i ę : h a r c z s ł  i o b ­
wieszcza!  k w a d r a n s e  w o ln o ,  m a je s ta ty c z n ie .

J e d e n a s t a ,  w  pól d o  d w u n a s t e j ,  d w u n a s ta . . .  D w a n a ś c ie  
I le  ra z y  m ieści  s ię  to w  t r z y s tu ,  w  p ięc juset . . .  A r y t m e t y k a  
z b ie d ą  p rz e jd z ie ,  g o rze j  z g e o m e t r i ą ,  a  j u ż  ta  a lg e b r a  — 
b r r r . .  C hoc iaż  i g e o m e t r i a  n i e t a k a  p ro s ta .  Z a ra z ,  j a k i  je s t  
w z ó r  n a  o b ję to ść  s to ż k a ?  N a  ś m ie r ć  z a p o m n ia ł a .  W p e w n e j  
ch w i l i  już,  ju ż  m ia ł a  go n a  k o ń c u  j ę z y k a  a le  nic  z tego. 
C ich u tk o ,  by  n icoga n iez b u d z ić  p rz e sz ła  w  c iem n o śc i  do 
k u c h n i ,  gdz ie  z n a j d o w a ła  s ię  je j  p ó lk a  z k s ią ż k a m i .  P o s u ­
w a ła  s ię  na  p a lc a c h  o s t ro żn ie ,  d e l ik a tn ie .  N a g le  s t a n ę ł a  n a  
coś m iękk iego .

— M ia u u u  — d r g n ę ł a  z p r z e s t r a c h u ,  s ły sząc  p r z e r a ź l iw y  
w r z a s k  k o ta .  Z a w sz e  t a k  b y w a ,  gdy c h c ia ła b y ś  z a c h o w a ć  
ciszą. — Nic. nic, to ja. N iech  d z ia d e k  śpi.  P r z y s z ł a m  n ap ić  
się  w o d y  — u sp o k o i ła  śp ią ce g o  p rz y  p iec u  s t a r u s z k a .  P o  
t a r ł a  z a p a łk ę ,  d r u g ą  r ę k ą  sz y b k o  o tw o r z y ła  p o d rę c z n ik .  
J e s t  w z ó r 1 N o  p rzec ież .  T a k i  p r o s ty  a w y le c ia ł  z głowy.

T e r a z  w  ten  c u d o w n y  le tn i  r a n e k ,  p rz y  w e s o ły m  s tu k o c ie  
h u cząceg o  poc iąg u  u lec ia ły  w c z o ra j s z e  z w ą tp i e n i a .  U ś m ie ­
ch a  się  p o b ła ż l iw ie  na  sa m o  w s p o m n i e n ie  n o c n y c h  o b a w .  
J u ż  ich  n ie  czuje,  n a s t ą p i ło  o d p rę ż e n ie .  C h o c iaż  n a  szczęśc ie  
czy p i z y p a d e k  n ie  liczy, m a  j a k o ś  w e w n ę t r z n ą  p e w n o ść ,  
że e g z a m in  p ó jd z ie  jej  p o m y ś ln ie .  P r z y p o m n ia ł a  sob ie  s ło w a  
p a n a  L u c ja n a ,  n a u c z y c ie la  h is to r ii .  J e sz c z e  d w a  d n i  te m u ,  
n ie  p ro szo n y ,  u d z ie la ł  jej  ś w ia t ły c h  w s k a z ó w e k .  — G r u n t ,  
n ie  d ać  s ię  zb ić  z t r o p u  M ów , co ty lk o  w iesz .  J a k  b ę d z ie  
w a s  e g z a m in o w a n y c h  k i lk o ro  n a  raz .  to  t y le  s t a le  p o d n o ś  
rękę .  Raz. d ru g i  c ię  s p y t a ją  a późn ie j  d a d z ą  spokó j .  N a j ­
w a żn ie js ze ,  to  z m ie j s c a  p o j e c h a ć  po  d o b r e j  op in ii .  Z ro b ić  
p ie rw sz e  d o d a tn i e  w r a ż e n ie  a r e s z t a  m u c h a  — p r z ty k n ą ł  
z a r o z u m ia le  p a lc a m i  a b s o lu tn i e  p e w n y  s w y c h  ra d .

T en  p a n  L u c ja n  to w ła śc iw ie  w c a le  się  J a n c e  n ie  podo b a .  
T e ra z  w ię c  n i e  b ie rz e  p o w a ż n ie  jego  rad .  S a m a  wie,  że na  
e g z a m in ie  t r z e b a  m ó w ić  śm ia ło  i dużo, a le  to ty lk o ,  co się  
n a p r a w d ę  um ie .  S z a r ż o w a n i e m  d a le k o  n ie  za jed z iesz .  M ogło­
by s ię  p rz ec ie ż  z d arzy ć ,  że o n a  n a  l ip ę  p o d n o s i  r ęk ę ,  a k u r a t  
j ą  s p y t a j ą  i p a ln i e  j a k i e ś  g łu p s tw o .  A lb o  j e szcze  go rze j  — 
w s ta n ie ,  z a c z e rw ie ń ,  się , z a tn ie  i an i  be, a n i  m e. O nie, n ie  
la k a  d u r n a ,  ż eby  się  w y r y w a ć .  N iech  j ą  sa m i  p y ta ją .

Z n a c z n ie  lep ie j ,  z u p e łn ie  in ac ze j  r a d z i ła  p a n i  S a r n o w s k a .
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T y  J a s i a  — t łu m a c z y ła  — n ie  g o rą c z k u j  się. z a s ta n ó w  
s ię  n a j p i e r w  d o b rz e  n a d  p y ta n i e m .  O d p o w ia d a j  z aw sze  z n a ­
m y s łem ,  w o ln o ,  d o k ła d n ie .  P a m ię t a j  byś n ie  p rz y n io s ła  mi 
w s ty d u .

K o c h a n a  p a n i  S a r n o w s k a .  Łzy k rę c i ły  s ię  je j  w  oczach, 
gdy w rę c z a ła  s w y m  w y c h o w a n k o m  ś w ia d e c tw a .  Oni też byli  
w z ru sz e n i  i n a w e t  n a jw ię k s z y m  ł o b u z ia k o m  z ro b i ło  się  w t e ­
d y  g łu p io  — To nic, to n ic  — s t a r a ł a  się  p o k ry ć  z m ie sz a n ie  
W y  je s te śc ie  a k u r a t  t r z y d z ie s ty m  r o c z n ik ie m  ja k i  w y p u s z ­
czam  w  św ia t  N ie  z a p o m n i jc ie  o szko le .  T u  z o s ta ją  ludzie ,  
k tó rzy  w a m  życzą  w s z y s tk ie g o  co  w  życiu  d o b r e  i p ięk n e .  
N ie  z a p o m n ą .  To d z ię k i  p a n i  S a r n o w s k ie j  J a n k a  ju ż  w  szó­
ste j  k la s ie  p o s t a n o w i ł a  zos tać  n a u c z y c ie lk ą .  B y ć  t a k ą  w ł a ś ­
nie  j a k  je j  p a n i ,  p r a c o w a ć  w  a tm o s fe rz e  s z a c u n k u  i s y m p a ­
tii dzieci i rodz iców .

W s p ó ln ie  c ieszy ły  się , g d y  u d a ło  s ię  p a n i  w y p e r s w a d o w a ć  
ro d z ico m  k o n iec zn o ść  w y s ła n i a  có rk i  n a  d a ls z ą  n a u k ę  do  l i ­
c eu m  p e d ag o g icz n e g o

— P r z e k o n a c i e  się  p a ń s tw o  są m i,  j a k  s z y b k o  te p a r ę  la t  
zleci.  W d o m u  d z ie w c z y n a  b ę d z ie  się  m a r n o w a ć ,  sz k o d a  jej  
zdo lności .  T u  m ac ie  H a n k ę ,  o n a  ju ż  p e w n ie  z o s ta n ie  n a  go ­
sp o d a rc e ,  a  m ło d s z a  n ie c h  się  uczy. p o z n a  św ia t ,  życie,  w y j ­
dzie  n a  ludzi .  B ęd z ie  jej  lżej i w a m  p r z y je m n ie j  D z ie w ­
czy n a  s p ry tn a ,  p o ję tn a .  Z re s z tą  n ie  j ed z ie  n a  k o n iec  ś w ia ta ,  
z ech ce  to w c ze śn ie j  czy p ó ź n ie j  do  n as  w ró c i .  P o m y ś lc ie  j a k i  
to  zaszczy t .  A n i  się  o b e j r z y s z  a tu  za  p ięć  l a t  p rz y je ż d ż a  J a ­
n in a  B a lc e rz a k ,  p a n i  n a u cz y c ie lk a .

U ś m ie c h n ę ła  się  w te d y  m a t k a  p rz e z  łzy, m o cn o  w y c ie ra ła  
nos, b y  n ie  u j a w n ić  b łog iego  z a d o w o le n ia  i p o t a k i w a ł a  bez 
s ło w a  O n a  w ła ś c iw ie  i p r z e d te m  n ie  s p r z e c iw ia ł a  s ię  z a ­
m ia r o m  córk i ,  n ie  ch c ia ła ,  b r o ń  Boże k r z y ż o w a ć  je j  p la n ó w .

B ied n e ,  s c h o r o w a n e  m a tczy sk o .  W s w y m  t r u d n y m  życiu  
n ie  zaznana 'tyle  ra d o śc i  co  J a n k a .  S k ą d ż e  m o g ła  m a r z y ć  o 
m ia s to w e j  k a r ie r z e  c ó rk i ,  gdy m ia s t a  n ie  zn a ła ,  b a ła  s ię  go 
p o d św ia d o m ie ,  gdy p rz ez  w ł a s n ą  j a k ż e  i n n ą  m ło d o ść  n a u ­
czy ła  się  z a le d w ie  p o d p i s y w a ć  i j a k o  t ak o  p rz e c z y ta ć  d r u ­
k o w a n e  z  k s ią żk i  d o  n a b o ż e ń s tw a .  T a k ,  n ie  z n a ł a  ś w ia ta .  
A  złości i k r z y w d y  lu d z k ie j  dość  s ię  w  s w y m  ż y c iu  n a p a ­
t r zy ła .  M o że  d l a te g o  ty lk o  w o la ła b y  i tą  m ło d s z ą  m ie ć  b l i ­
żej. p o d  t r o s k l iw y m  o k ie m  Ale o to  j a d ą  do  te j  n ie z n a n e j ,  d a ­
lek ie j  szkoły .





B U D U J E M Y  M I Ł E J  
O J C Z Y Ź N I E  B O M

Budujmy milej ojczyźnie dom. 
Wolności dom i siły:
Każda pierś bratnia — granitu złom,
Z jednej rodzimej bryły.
Każda pierś bratnia — cegła na mur 
Dźwignięty mocą ducha,
A hasło nasze jedności chór,
Co wiarą w jutro bucha.

Niech dnie, co idą z wiecznych dróg 
Zluzować czasów wartę.
Przez nasze odrzwia, przez nasz próg 
Wstąpią na dziejów kartę.
Od fundamentu aż po szczyt 
Otwórzmy światłu wrota,
Niech nam jutrzenny jarzy świt, 
Niech wzmaga dech żywota!
Z wzrokiem utkwionym w oną biel, 
Co nocy mrok przegania,
Patrzmy, o bracia, w jeden cel,
W cel wielki zmartwychwstania! 
Cokolwiek czynim, czyńmy tak,
By przyszłość rosła z pracy;
Polska — to pion nasz i nasz znak: 
Budujmy dom, rodacy!

Maria Konopnicka



ROZRYWKI UMYSŁOWE

1) Tafelki m
TafelKi tak przestawie c, aby muzna było odczytac 

imię i nazwisko komediopisarza polskiego

2) Szarada

Pierwsza to litera, 
drugie, trzecie przv masztach 

kręt • najczęściej znajdziecie 
nad wodą rosnąca roślina 

piosenka wdzięczna nam o mej wspomina

3) Zagadka

Przez S .................. .. jedzic bez nikogo

przez f jest to głos publiczny

przez g ....................zas lermin muzyczny

przez b . . . .  broni pr^ed lalami
»

przez r . . . w sklepie z obrazami

przez ] ....................uważa] bo wpadniesz?

przez m ...................cbvba łatwo zgadniesz?

Rozwiązania należy pazesyłac do dnia 10 pazdzier- 
niKa br Za dobre rozwiązania Redakcja przeznacza 
w nagrodę piękne książeczki


